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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
P o z n a ń ,  dn. 1 6 .  Lutego. — Na dzisiejszem szóstem posiedzeniu  zg ro ­

madzenia reprezentantów  m iasta ,  uw iad om ił  przew o d n iczą cy  zgrom adzo­
ny ch  , że  magistrat nie zgadza się  z postanow ien iem  reprezentantów  z dnia 
2 9 .  Grudnia r. z. względem  w ystąp ien ia  miasta Poznania z to w a rzy s tw a  
assekuracyi o g n io w ej  p r o w in c y i  p o z n a ń sk ie j , o w sze m  w nosi ,  ażeby w  d u ­
chu rozporządzenia  m inisteryalnego z dn. 2 2 .  Listopada 1 8 4 6 .  udano się  
do sejm u pro w in ey a ln eg o  z tą p r o śb ą ,  po n iew a ż  p r z e w id u je ,  że Naj. Pan  
nie da o dp ow ied z i  przec iw nej rozporządzeniu  ministeryalnemu, a tymczasem  
zanim spraw a ta przejdzie przez w szy s tk ie  iD stancye ,  m oże 4 do 6  m ies ięcy  
» p ły n ą ć ,  podczas których w e d łu g  praw d opod ob ień stw a  będzie się  o d b y w a ł  
sejm p r o w in ey a ln y .  W  razie w ię c  o dm ow nej  o dp ow ied z i  k r ó le w sk ie j ,  rzecz, 
ta o d ło żo n ą b y  być  musiała najmniej do lat trzech. Na to o św ia d cz y ł  repre­
zentant pan M u l ler ,  że  p o w o d y  przez magistrat p rzytoczone  utrzymać się  
nie m ogą, po n iew a ż  w  prośbie  do Naj. Pana m ożna w y ł o ż y ć ,  że trzy razy  
napróźno  o d w o ły w a n o  się  do se jm u ,  a po  czw arty  raz nie można p o m y ­
śln iejszego skutku sp odz iew ać  s i ę ,  trudno w ię c  p r z y p u ś c ić ,  ażeby  Naj.  
Pan rozkazał je szcze  raz udać s i ę  z w n iosk iem  do  sejm u P o n iew a ż  jednak  
magistrat przy  swojera p os tanow ien iu  obstaw ał ,  przeto reprezentanci miasta  
m e mając innego  środka do w y b o r u , zgodzil i  się  na w n iosek  magistratu. -  
Ma m o cy  p rzy w ile ju  posiadłości Sze ląga  ustanawia się  renta opłacać s ię  mająca 
z n iego co łat trzydzieści .  P o n iew a ż  ten przec iąg lat teraz u p ły n ą ł ,  przeto  
zgrom adzenie  na w n iosek  komitetu i w e d łu g  obrachunku cen z b o ż o w y c h  
p o d w y ż s z y ło  rentę z Sze ląga  na następujące lat trzydzieści  z 3 6  tal. na 
4 2  tal. 2 4  śrb. 9  fen. — Zgrom adzenie  po tw ierdz iło  pozostaw ien ie  3 0 0  tal. 
legatu K o w alsk iego  na posiadłości m a łżo n k ó w  Jaskow sk ich  z  warunkiem ,  
ażeby po  pierw szej hipotece na 1 0 0 0  tal. z o s ta ły  zapisane w  księdze w te cz y -  
stej. —  P o tw ier d z o n o  także zesz ło ro c z n y  układ o salę nad w agą  miejską na 
rok jeden. — P rzed łożono  listę  im ienną uzup ełn ion ą  u b o g ich ,  pobierają­
cych w sparc ia ,  którą przekazano do przejrzenia kom ite tow i.  —  Uznano  
zażalenia n iektórych oby w a te l i  o przeciążenie  podatkiem g r u n to w y m  za nie­
uzasadnione. — O dpow ied ziano  prokuratorow i kościoła św .  Maryi M agdale­
n y ,  że  zażalenie na magistrat,  z p o w o d u  odm ów ien ia  reperacyi dom u pro­
boszczo w sk ieg o  roztrząsać nie można, bo do tego zgromadzenie^ nic ma u p o ­
ważnienia  i dla tego rzecz tę oddano magistratowi do załatwienia.

(O okouczeu ie  n a s lą p i . )

B e r l i n ,  dn. 1 5 -  L utego .  — D ziś  z rana um arł tu jeden z najzdatniej­
szy ch  i na jw aleczn ie jszych  pruskich w o j s k o w y c h , jenerał-feldmarszalek  
B o y  e n ,  w  7 7  roku sw e g o  życia .

B e r l i n ,  1 7 .  Lutego. -  N acze lny  prezes prowrncyi  szląskiej W e d e l l  
^ o ż y ł  do ministerstwa sp ra w  w e w n ętr zn y ch  spraw ozdanie  w zględem  g łodu  
i choroby panujątej w  S z l ą s k u .  D a je m y  tu ty lko  w y j ą t e k ,  g d y ż  całość  
przechodziłaby  zakres naszego pisma. Początek brzmi w  następujący  sp o ­
sób :  » C o  dopiero w róciłem  z p o w ia tó w  rybnickiego  i pieskiego i zastałem  
rozporządzenie  Jaśn ie  W ie lm o żn eg o  Pana z dnia 2 .  L utego  tyczące  się  nie­
dostatku w  tych  pow iatach i sp ieszę  aby mu zadosyć  uczynić .  — Stosunki  
cy w il iza cy jn e  kraju i j e g o  ludnośc i  trzeba koniecznie  mieć na u w a d z e ;  ty lko  
c z łow iek  z niemi obeznany m oże w y d a ć  sąd w ła śc iw y .  W i e l k ą  część  prze­
strzeni zajmują lasy . R o ln ic tw o  n ieprzyn osi  w ielk ich d o c h o d ó w  i je st  pod-  
egle  częstym  szk o d liw y m  w yp a dk o m . Z a ro b k o w o ść  p r z em y s ło w a  wcale  

nieznaczna. Hamernie żelaza i kopalnie w ęg la  zatrudniają bardzo małą część  
jn ie sz k a u c ó w ; n e są  bow iem  w ca le  tak rozprzestrzen ione  jak w  sąsiednim  
B ytońsk im  p o w ie c ie ;  skarbów pod ziem nych  n iebrak ,  lecz ich jeszcze  n iepo-  
o tw .erano .  P r z y  tern ludność p o w ia tu  pieskiego w y n o s i  6 9 , 0 0 0  a pow iatu  
rybnickiego 5 9 , 0 0 0 .  Cała ludność p o  wsiach m ó w i  ty lk o  po po lsku  dzieli  
s*ę na g o sp o d a rzy ,  p ó łro ln ik ó w ,  z a grod n ików  i kom orn ików .  T y lk o  d w ie  
P ^ r w sz e  k łassy  posiadają ro lą;  zagrod n icy  mają w ła sn y  dom i o g r ó d ;  k o ­

m ornicy zas nieposiadają całkiem w łasn ośc i  g r u n to w e j ,  ale najmują sobie  
za g o ny  na przysądzanie  kartofl i ,  kapusty  i brukwi.  Bez p rzym iotu  praco­
witości  w s z y s c y  ci w łośc ian ie  mieszkają w chatach d r e w n ia n y c h ,  w  domach  
o poda! od siebie b u d o w a n y c h ,  na z im ę w sp ó ln ie  ze sw o im  inw entarzem ,  
dopókąd ż y w n o ś ć  w ystarcza  bez kłopotania s ię  o dzień n a s tę p n y ,  bez tra­
pieni, się p r z e s z ło ś c ią ,  bez szukania zarobku. S k o ro  w ten sp osób  zjedzą  
kartofle,  kapustę  i bruk iew , w te d y  uciekają s ię  do p e r z u ,  k o r z o n k ó w  i tym  
p o d o b i m h  su rro A tr iw .  W t e d y  następuje niedostatek i g łó d  n a w et  w  naj­
urodzajniejszych latach. Zła ż y w n o ś ć  w y w o łu j e  ch o ro b y  w sze lk iego  rodzaju:  
ty fus  coroczn ie  sprząta w ie le  ofiar a który  to ty fu s  g ło d o w y m  się  n a z y w a . .  
— Dalej pow iada naczelny  p r e z e s ,  że  zatrudnienie ła tw o  z n a le ść ,  ale płaca  
m s k a ; , 3  sr. gr. na dzień. W  p o w iec ie  pieskim ludzie wcale n iechcą pra­
co w ać  . hr. H ochberg  musiał podczas ż n iw  z dalekich stron sprow adzać  na­
j e m n ik a , rów nie  jak do pracy  w  lesie. Od czterech lat n ieby ło  tam ż n iw  
dobryeh a p a n o w a ły  choroby.  Rząd starał s ię  o zniżenie  cen zboża i istną  
s tow arzyszen ia  ku wspieraniu ubogich. N acze lny  prezes w  Październiku  
o b r a ch o w a w szy  potrzebę d o w o z u  z b o ż a ,  prosił  aby mu oddano pod zarząd  

4 6 5 0  wencpli  zy ta  i 2 5 , 0 0 0  cent. m ą k i , ale o trzy m a ł  o d p o w ied z  1 9 .  L i-  
stop^cki, z e  s ię  to  nieda w y k o n a ć .  P o z w o lo n o  jednakże  u ż y ć  zboża z maga­
z y n ó w  w o j s k o w y c h  i w sam czas bo 2 0 . S tyczn ia  m ógł  naczelny  prezes  
rozporządzić  1 6 5 0  wencplam i zyta .  M ia ły  s ię  podziałem tego zająć s ta n y  
p o w ia t o w e ,  ale one  naprzód niechciały  się  w  to w d a w a ć  a później ani się  
niezjechały.  Nareszcie do landratów rybnick iego  i p ieskiego w y s ła n o  1 1 2 4  
i 1 0 0 0  cen tnarów  mąki. Dalej przytacza naczelny  preze;  na uspra w ied li ­
wienie  w ładz  r z ą d o w y c h ,  że  g łód  w  tej oko l icy  od w ie lu  lat pan uje ,  że  
mu troskliw ie  zaradzano,  lecz zaradzić s ię  n ieda ło ,  aż popsucie  s ię  kartofli 
a tęgie m ro zy  w y w o ł a ł y  przesilenie.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
K r ó l e s t w o  P o l sk i e .

W a r s z a w a ,  dn. 1 5 -  Lntego.  —  Cesarz na w staw ien ie  się  księcia na-  
miestuika k r ó le s tw a ,  sp o w o d o w a n e  prośbą Alberta  R oźeck iego  po lsk iego  
w ychod źca  w  P a ry żu  p r z y b y w a ją c eg o  d o z w o l i ł  mu pow róc ić  do kró les tw a.

W e d łu g  zdania lekarzy w arszaw sk ich  w  obecnej porze najw ięcej poja­
wiają się  zapalenia g r u c zo łó w  pod uszn ych  (paratis)  p r z y p a d ło śc i ,  które to ­
w a r zy szą  po w szech n ie  szkarlatynie.  Sama szkarlatyna stała zię znacznie  
łagodniejszą .  Gorączki tyfoidalne znacznie z m n ie jszy ły  s ię  i są  szczęśl iw ie  
leczone. Za to przypadłośc i  katarowe bardzo się  u p o w sze ch n i ły .

R o s s y  a.
0  c h o l e r z e .  W  M o sk w ie  liczba chorych  od 4 . do 1 0 .  S ty c z n ia  w y ­

nosiła  3 2 .  urn. b y ło  2 7 .  W  powiatach od 2 0 .  Gudnia do 3 .  S ty czn ia  zach. 
6 5 ,  umarło 2 3 .  W  końcu Grudnia cholera wtargnęła  do p o w .  mozajskiego.  
—  W gub. kazańskiej cholera trwała  jeszcze  p r z y  końcu roku. w  p o w .  k i ­
szew sk im  , m am adyźskim  i c zystopolsk im . Od 2 2 .  do 3 0 ,  Grudnia b y ło  
tam n o w y c h  chorych 2 5 9 ,  umarło 1 4 2 .  W  pow .  gub. orenburskiej od  
2 3 -  Grudnia do 1 , S ty czn ia  z a ch o ro w a ło  3 1 4 ,  um arło  1 5 0 .  W  B ugu lm ie  
i p o w .  bugurusłańsk im  i buzułuckim  cholera ustała. W  G u ry ew ie  zacho­
r o w a ło  2  a umarł 1 . Żaden n o w y  przypadek  cholery nie zdarzy ł  s ię  w  in ­
nych  m iejscow ościach  kraju k o z a k ó w  uralskich. — W  gub. simbirskiej le­
d w o  widzialne  są  jeszcze  ś lady  epidemii w  po w .  s taw rop o lsk im ,  a łatyrskim ,  
i buninskim. Na początku Grudnia cholera całkiem ustała. — "W gub. ka-  
łuskiej  epidemia utrzym ała  s ię  jeszcze  do końca ro k u  w  bardzo ła g o d n y m  
stopniu  i w  je d n y m  ty lko  p o w .  kałuźskim. Od 2 5 .  Grudnia do 1 . S ty c z n ia  
b yło  4  chorych  i 1 umarły.  -  W  gub. o r ło w sk ie j  od 1 9 .  Grudnia do 4 .  
Styczn ia  b y ło  n o w y c h  chorych 5 0 ,  um arło  2 5 .  Na początku  roku ep ide­
mia trwała je szcze  w  s łabym  stopniu  w  m ieście  T r u b s z e w s k u  i jego p o w ie ­
cie 1 w  S i e r w s k u :  po  innych  miastach i po w ia ta ch  ustała. -  W  gub. kur-
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skiej jeszcze t rw a  cholera w  p o w . ,  gdzie od i 5- do 2 2 .  Grudnia zachoro­
w a ło  3 3 5 ,  umarło 1 0 3 .  — W  gub. k ijowskiej w  dw óch tygodniach od dn. 
4 6 -  do 3 0 .  G ru dn ia ,  w  sześciu pow . zachorow ało  osob 1 3 1 ,  umarło  34- 
Epidemia w yraźn ie  ju z  na schyłku . — W  gub. mińskiej cholera słabo działa 
w  miastach R zeczycy  i B obru jsku  z ich po w ia tam i,  w  pow . ihuineńskim. 
Od 1 7 .  G rudnia  do 1. S tyczn ia  zachorow ało  tam 7 ,  um arło  5 .  W  M o ­
hylew ie  nad Dnieprem od 2 9 -  Grudnia do 8 .  S tycznia  zachorow ało  2 ,  a nikt 
nie um arł .  W  pow . w tym że okresie zachorow ało  1 9 3 ,  um arło  3 5 cm . 
W  W ite b sk u  cholera w końcu  ro k u  zaczęła się rozw ijać  z w iększą  szy b k o ­
ścią niź p rzed tem , ale od 1. Stycznia  zachorow ało  1 4 ,  um arło  1 2 .  Kilka 
p r z y p a d k ó w  zjawiło  się w L eplu  i Bieszerikowicach, wszakże z 2 0  chorych 
n ik t  nie  um arł .  Epidemia ustała zupe łn ie :  1) w ziemi kozaków  dońskich 
od począ tku  G ru d n ia ,  ostatnie w ypadk i miały miejsce w  okręgach: N ow o- 
chopcrskim i M irsk im : 2 )  w  gub, ekaterynosławskiej ostatnich dni Grudnia,
  Z  gub. niżegorodzkiej, woroneżskiej,  tam bowskiej ,  tulskiej,  połtawskićj
czernichowskiej i podolskiej w  ciągu ostatniego tygodnia nie odebrano d o ­
niesień.

F  r a n c y  a.
P a r y ż ,  1 2 .  L u t e g o . —  Poseł a u s t ry a c k i , hrabia A p p o n y , przesłał 

w czo ra  no tę  d yp lom atyczną  swojego rządu  panu G uizotow i z pow od u  w y ­
p adk ów  w  królestw ie obojga Sycylii .

M inisters two w o jn y  w y da ło  rozkaz do założenia trzech n o w y c h  maga­
z y n ó w  żyw nośc i W okolicy P aryża .  Od kilku dni wmjska załogi paryskiej 
są  trzym ane  w pogo tow iu  po koszarach na każde skinienie i ^zaopatrzone 
w  am unicyą  na dni czternaście.

Na giełdzie dziś rozm aw iano  o sam ych spraw ach  izby de pu tow anych .  
P o w ia d a n o ,  że bankiet w  1 2  dzielnicy odbędzie się w  p rzy sz ły  czwartek i 
że d epu tow an i opozycy jn i po tej uczcie z łożą sw e mandaty  jako  zastępcy 
ludu .  — Consti tutionnel pow iada : pan Sauze t nie wachał się g łosować za 
ostatnim paragrafem adresu, zaw iera jącym  naganę wielkiej części izby depu­
t o w a n y c h ,  k tó re j  p rzew odniczy . P rezes nie powinien zapom inać ,  ze jes t  
st różem  p ra w  mniejszości i że na jprostsze  uczucie przyzw oitośc i  nakazyw ało  
m u  w strzym ać  się od glosowania. O pozycya przeto  postanow iła  nie p rzy ­

b y w a ć  na salony prezesa.
Z aręcza ją ,  że Ab-d e l  K a d e r  w  liście przes łanym  do króla n a s t a j e  na 

dopełnieuie  uk ładu  z nim zaw artego i w ysłanie  go do M eki lub Alexandryi.
Na posiedzeniu dopiero  dzisiejszera g łosow ano nkd całym ad ressem , na 

p o c zą tk u  zaś posiedzenia zapro jek to w a ł  pan Sallandrouze n o w ą  popraw kę 
do ostatniego zdania paragrafu  w  duchu p o je d n a w c z y m i  m ów ił jak  nastę­
p u j e ;  lubo jes tem k o n se rw a ty s tą ,  w o lnym  się czuję od wszelkich w ęzłów 
stronn iczych  i dla tego uw ażam  moje s tanowisko za s tosow ne  do p rzed ło­
żenia p ro jek tu  , mogącego pojednać zw aśnione um y s ły  s tronnic tw . Kilka 
s łów  w y sta rczy  na w yjaśnienie  i usprawiedliw ienie  popraw ki.  Pan  Des- 
m o ussau x  de Givre żądał w ypuszczenia  kilku w y razó w  oburzających  z adresu, 
tegoście nie uczynili.  Co mnie się tyczy , w o la łb y m , ażeby się spuszczano 
n a  dobre uczucia k ra ju  i unikano p o z o ru ,  że większość ma zamiar nadużyć 
sw e j  w ładzy .  P rzypuszcza jąc  n a w e t ,  że macie s łu szno ść ,  czyliż sądzicie, 
że w zburzen ie  u m y s łó w  ustanie  w  skutek zakazu bankie tów : Bynajm niej ;
w e d łu g  mojego zdania je s t  ty lko  jeden ś ro d ek ,  zapomocą którego można 
u łagodzić  u m y s ły ,  a tym  je s t  zadośćuczynienie żądaniom reformy. S t r o n ­
n ic tw o  k o n se rw a ty w n e  p ow inno  chwycić się in ieya tyw y ,  a szczególniej 
z re fo rm ow ania  w y b o ró w ,  bo ta kw es ty a  je s t  na jw ażn ie jszą ,  ona uchyla 
wszelki pozór  do w zb urzeń  um y s łó w . Chwila ku temu jes t p om yś lna ,  kon- 
cessye ze s t ro n y  rządu ,  m ogą mu ty lko  zaszczyt przynieść, ł e r a z b y  w dzię­
czność rząd po zy sk a ł ,  później nap ró żn o b y  je j oczek iw ał ,  gdy  p rzym uszo ­
n ym  zostanie. -  P. Gaulard zwalczał tę p o p ra w k ę ,  ponieważ chwila obecna 
je s t  n ies tosow ną do re fo rm ,  k tó re  z resztą  będą koniecznemi. Pan Salan- 
d ro u ze  o św ia d c zy ł ,  że tu  zachodzi p ros te  p y tan ie ,  czyli m inis ters tw o ma 
zam ia r  w y t rw a ć  w  swej n ie ruchom ośc i, lub też słuchając swoich p rzy ja ­
c ió ł ,  poda  p ro jek t  do reform. T e raz  może jeszcze k ierow ać reformami, 
k tó r e  później p rzy jd ą  do s k u tk u ,  czy z w o lą ,  czy przeciw  woli rządu .  
"W końcu  p o w ia d a ,  że cofnie sw o ją  p o p ra w k ę ,  jeżeli pan Guizot ośw iad­
czy  coś pewniejszego względem reform. W przec iw nym  zaś razie będzie 
obstaw ał  w raz  z swoimi przyjaciółmi za p o p raw k ą .  — Pan I hiers uważał,  
że dw om  re fo rm om , o k tóre  tu  chodzi,  nikt się nic op ie ra ,  a naw et co się 
ty c z y  zasad ,  na nie wszystkie odcienia izby się zgadzają. S tanow isko  urzę­
dn ik ów  tak je s t  uw ażane  w izbie ,  j ak b y  min is ters tw o ju ż  teraz przyrzekało  
reform ę. W p ra w d z ie  gabinet jeszcze nie nie postanow ił pewnego względem 
parlam entarnej  re fo rm y , a pan  G u izo t ,  k tó ry  wtenczas dopiero chce re ­
fo rm y , k iedy większość jednozgodnic  jej zażąda ,  zupełnie się różni w  zda­
n iu  od pan ó w  M o rn y  i G oulard . Z -tego w szystk iego pokazuje  s ię ,  że re ­
fo rm y  o kazu ją  się być koniecznem i, a tera samem rozdw ojen ie  zdań pomię­
dzy  większością  a m inis ters tw em  zachodzi. Pan G uizot ośw iadcza, ze ze 
w zg lędu  reform nic nie p rzy rzek ł.  Co pan T h ie rs  nazyw a rozdwojeniem 
z d a ń ,  je s t  ty lko  różnicą  z d a ń ,  min is ters tw o zaś starać się będzie o zgodę 
w  interessie s t ronn ic tw a  kraju . G d yb y  us i łow ania  rządu  spełzły  na niczem, 
natenczas pozostawi on innym  pieczą nad rozw iązaniem większości,  jaśniej 
tego nie można oświadczyć. P a n  R em usat sądz i ,  ze z obecnych ro zp raw  
dwie rzeczy  jasno  w y p a d a ją :  rozdw ojen ie  większości i n iepewność mini­

s ters twa. Z tego wnosić m o żna ,  że zasada reform y je s t  zapew nioną. N a­
stępnie odrzucono p o p raw kę  Salam lrouza 2 2 2  przeciw 1 8 9  g ło s o m ,  a tem 
samem w całości p rzy ję to  paragraf. W  końcu przys tąp iono  do g łosow ania  
nad całym adressem. O pozycya odstąpiła  od głosowania, a adres  p rzy ję to  
głosami 2 4 1  przeciw 3.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 1 2 .  Lutego. — U ważano dawniej za rzecz nie ulegającą 

żadnej w ą tp l iw o śc i ,  że im bardziej lud duchow o się nkszta łca , tein s łab ­
szym staje się na ciele. Od czasów Jakóba Rousseau starano się temu za- 
pobiedz. Tym czasem  stany ty lko w yższe  zw racały  uw agę  na rozsądne 
w ykształcenie  sił ciała swoich dzieci. Zaniedbano zaś lud biedny. L u d  
sam zaś mało zastanawia się nad sw ojćm  zdrow iem , chociaż ono jes t  j e d y n ą  
jego własnością. R ządu  przeto  je s t  obowiązkiem opiekować się i tą  w ła ­
snością. Bil lorda M orpctha zmierzający do u trzym ania  zdrow ia  publicz­
nego je s t  nader w ażnym  środkiem dla Anglii. Kiedy mieszkania bogatych 
odznaczają  się tam nadzw ycza jną  czystośc ią ,  mieszkania biednych w  na j lu ­
dniejszych miastach Anglii są stekiem b rudu  i n iechlujs twa. Mieszkania po 
wielkich miastach j u ż  z tego względu niedogodne, poniew aż nie mogą objąć 
wzrastającej ludności. W  bieżącym w ieku ludność n iek tórych  miast po ­
w iększyła  się w tró jn asó b ,  szczególniej L ondyn  pomnaża się bez granic. 
T ys iące  ludu co rok  p rz y b y w a ją  do L on dy nu  dla szukania z a ro b k u , tysiące 
jed yn ie  dla tego, aby znaleźć p rzy tu łek  w zakładach dobroczynnych  lub 
więzieniach. T ru d n o ść  jak ą  ma lord Morpeth  do zwyciężenia polega na 
tem , że Anglicy nie c ierpią dozoru  nad sobą r z ą d u ,  w ładz ,  które się m ie ­
szają do sp raw  pojedynczych  miast. Szczególniej oporem odznacza się 
s tarv  L ondvn . Śmiertelność jednak  w ie lka ,  która się ob jaw iła  w ostatnich 
miesiącach w L on d y n ie ,  pojednała  mieszkańców z m y ś lą ,  że coś w yp ada  
uczynić  na koszt publiczny. Prace podjęte  przez to w arz y s tw a  w celu za­
prow adzenia  ulepszeń w mieszkaniach i ochędóstwie pomiędzy ubogiemi, 
okazały się niedostatecznemu

W y p a d k i  neapolitańskie zw raca ją  tu  pow szechną uwagę. U w a ż a ją  je  
za w y p ły w  przesilenia sp raw  włoskich na północy. Jeżeli A u s try a  i R ossya  
nie skłonią  się do in terw encyi w skutek odstąpienia  króla neapolitańskiego 
od s tarych  zasad ,  natenczas p rzeobrażeniu  poli tycznem u W ło c h  nic nie za ­
graża.

M. Chronicie p o w iad a ,  że m arynarze  sami nie w ied zą ,  czego chcą, 
kiedy w y s tęp u ją  przeciw zniesieniu p ra w  żeglugi,  bo te p rzynos i ły  dotąd  
szkodę sam ym majtkom. P ra w a  te w kłada ły  obowiązek na każdy okręt, 
aby  by ł  zaopatrzony  w p ew n ą  liczbę uczni, przeto  liczba m ajtków  nad 
potrzebę się wzmogła. Chciano tym sposobem zaopa tryw ać  kupieckie  okrę ty  
w  dostateczną liczbę m a j tk ó w ,  z k tó rych  potem uzupełniano osady  floty 
wojennej.

D wóch członków izby n iższe j,  panow ie  Cumm ing Bruce i s ir  R. Price, 
zostali a resz tow ani przez sierżanta izby, poniew aż nie stawili się na w y ­
znaczoną godzinę', dla złożenia przysięgi jak o  członkowie k om ite tu ,  k tó ry  
ma zbadać pew ne  nadużycia  p rzy  w yborach .  Rzecz ta w y s ław i każdego 
z tych pan ów  na w ydatek  1 0 0 0  t a l . »

Iźba niższa na posiedzeniu swem dzisiejszem postanowiła  glosami 2 / 7  
przeciw  2 0 4  drugie  odczytanie  bilu względem emancypacyi żydów .

D ep u ta cy a  ku pcó w  z Liverpool miała konferencyę z lordem J .  Russel, 
żądając jeszcze raz od niego zniżenia cla od herbaty , g łów nie  zaś z tego p o ­
w odu , że Chińczycy o 2 5  do 3 0  procen t podnieśli w odwecie cło od an­
gielskich tow aró w . L o rd  J o h n  Russel m ów ił dość obszernie w  tej kw esty  i;  
w y padek  jednak  b y ł  ten sam ja k  w przó dy ,  minis ter bowiem ośw iadczył,  że 
finansowe położenie k ra ju  niepozwała na to zniżenie.

W  dzienniku G l o b e  czy ta m y : dziennik N e  w -J  o r k - I I  e r a  Id  zaw iera 
ciekawe szczegóły o postępow an iu  rząd u  angielskiego w środkow ej A m e ry ­
ce: «Dowiadujemy się —  pisze o n — żc pod p ew n ym  pretekstem rząd  angiel­
ski zajął w posiadanie S t.  Juan  de N icaragua,  miasto położone nad rzeką 
tegoż n azw .sk a ,  k tóra  w pada do morza Atlantyckiego. Przeciw  temu za­
jęciu protestu je  rząd Guatimali. T en  ak t gabinetu angielskiego dokonany  
został w tej części św ia ta ,  jak  się zdaje ,  w sku tku  zajęcia stolicy m eksy­
kańskiej przez w ojska zwycięzkie S ta n ó w  zjednoczonych. D o w iad u jem y  
się z pewnego ź ró d ła ,  że władze Guatimali udały  się w tym  przedmiocie 
do gabineau w a sh in g to ńsk iego , k tó ry  stosownie do sw ego stałego postano­
w ien ia ,  nie śe ie rp i , aby  w tej części stałego lądu A m e ry k i ,  now e angiel­
skie w znosiły  się osady.

W czora j  w  zachodnim końcu miasta na o tw ar te j  ulicy zastrzelony zo< 
stał z pistoletu żołnierz przez m łodą dziewczynę. Zostaw ała  ona z nim 
przez dłuższy przeciąg  czasu w  ścisłych stosunkach i dopuściła się tego 
m ord e rs tw a ,  g d y  się dow ied z ia ła ,  ze ten żołn ierz  miał żonę w okolicy 
z której pochodził.

Gmach, k tó ry  k ró low a dotąd  na w yspie  W r ig h t  zam ieszk iw ała ,  został 
rozebrany  tak , że ani ślad nie pozostał. W  miejscu jego założone funda­
menta do pysznego g m a c h u , k tó ry  w raz z istnącemi tylnemi zabudow aniam i 
tw o rzyć  będzie jedn o  z na jw spania lszych mieszkań morskich (M arine  M an­
sions) w  królestw ie. Plan now ego zamku jes t  w  sty lu  włoskim.

D u b l i n - E v e n i n g - P o s t  ogłasza nas tępu jący  w y ją tek  z listu pisanego 
z N ew -Jo rku  do jednego  negocyanta  w D u b l in ie :  *>Biedni w ęd ro w cy  p rz y -



b y l i  tu  z r ó ż n y c h  p u n k t ó w  E u r o p y ,  w z b u d z a j ą  p r z y k r e  uczuc ie  p o l i to w a n ia .  
P o ś r ó d  os t re j  p o r y  r o k u  t r u d n o  j e s t  znaleźć  dla nich z a t ru d n ie n ie  i w ie lka  
z  n ich  liczba p r z y b y w s z y  w  s tan ie  s c h o r z a ł y m ,  zap e łn ia  szpita le .  L iczba  
w ę d r o w c ó w  n ie m ie c k ic h ,  k t ó r z y  w  sa m y m  ty lk o  po rc ie  N e w  J ó r k s k im  w y ­
l ą d o w a l i ,  w y n o s i ł a  w  r o k u  z e sz ły m  do 1 6 6 , 0 0 0  osób ,  d o  k t ó r y c h  po l iczyć  
j e szcze  t rzeb a  6 0 , 0 0 0  w ę d r o w c ó w  i r la n d z k ic h ,  czyli  r azem  2 ‘2 G ,0 0 0  osób.
Z  tej l iczby  o k o ło  7 0 0 0  z n a jd u je  się  j u z  w s z p i t a l a c h , t j.  6 3 7 0  I r l a n d c z y ­
k ó w ,  3 8 0  N ie m c ó w  i 1 7 3  z in n y c h  k r a jó w .  T a  ró ż n ic a  w  liczbie c h o ry c h  
w y j a ś n i a  się  t ą  o k o l ic z n o śc ią ,  że  w ę d r o w c y  n iem ieccy  są  lepiej u b ra n i  i 
lep ie j  ż y w i e n i ,  z n o sz ą  p rz e to  ł a tw ie j  t r u d y  p o d r o ż y .  L atem  z ł a tw o ś c ią  
z n a jd u ją  z a t ru d n ie n ie  ale w ś r ó d  z im y ,  m ia n o w ic ie  g d y  żeg luga  p r z e r w a n ą  
z o s t a j e ,  ci n ieszczęśl iw i  w y s ta w ie n i  s ą  na  n ied o s ta tek  w sze lk ich  p o t r z e b .*

W  L iv e rp o o l  k u p c y  żelaza  I w o n  et c o m p .  z b a n k r u to w a l i  na  1 0 0 , 0 0 0  
fun t .  sz t . ,  a C am pbe l  et comg. ro b ią c y  in tc res sa  z M e k sy k ie m  i z achodn iem i 
l n d y a m i  na  5 5  — 6 5 , 0 0 0  f. s t ,  A k ty W a  p i e r w s z y c h  p r z e w y ż s z a j ą  p a s s y w a .

Dzienp ik  D a i l y - N e w s  p isz e :  W ia d o m o ś c i ,  j a k ie  nas  d o sz ły  z P a ­
r y ż a ,  a k tó r y c h  d o k ład n o śc i  z u p e łn ie  u fa m y ,  d o n o s z ą ,  że k s iążę  M o n tp e n -  
s i e r  u d a  s ię  w k r ó tc e  do  A lg ie ry i ,  gdz ie  ob e jm ie  naczelne  d o w ó d z t w o  a r ty -  
l e ry i .  J e g o  K ró l e w ic z o w s k a  W y s o k o ś ć  u d a  się  tam  p rz ez  M a d r y t ,  gdz ie  
p o z o s t a w i  s w ą  m a łż o n k ę  na czas n ieo z n ac z o n y .

W  o s ta tn ie j  k o r r e s p o n d e n c y i  z K a lk u ty  c z y t a m y :  » N a s tą p i ło  nakon iec ,
czego się  od  o s ta tn ie j  n ieszczęś l iw e j  w o j n y  C h i ń c z y k ó w  p rz ec iw  A n g l ik o m  
lęk an o .  T u r k c s ta u s k i e  p o k o len ia  n a o k o ło  K asz g a r  z b u n t o w a ł y  się  i cesarz  
chiński  m ia n o w a ł  nacze lnego  w o d z a  p o d  ty  u l e m :  » W ó d z  n a cz e ln y  do u -
s p o k o je n ia  zachodu .*  P r z y p o m n i m y  s o b ie ,  że w  r o k u  1 8 2 6 .  w y b u c h ło  
k r w a w e  p o w s ta n ie  w tej sam ej o k o l ic y ,  i że z t r u d n o ś c ią  p r z y t łu m io n e  z o ­
s ta ło .  T e r a z  p a ń s tw o  ch iń sk ie  j e s t  w ie le  s ł a b s z e ,  a m ian o w ic ie  zdaje  m u  
s ie  b a rd z o  z b y w a ć  na p ien iąd zach .  J e ż e l i  r z ą d o w i  ch iń sk ie m u  nie u d a  się 
p r z y t ł u m ić  tego  p o r u s z e n i a ,  m oże  ono  z p o w o d o w a ć  w ie lk ie  z m ia n y .*

H  o 1 a n d y  a.
H a g a ,  d. 8 .  L u te g o .  — W y k a z  u r z ę d o w y ,  o g ło s z o n y  p rz ez  d e p a r t a ­

m e n t  m a r y n a r k i  o sile nasze j  m o r s k i e j ,  w y l icz a  n a s t ę p u j ą c y  s k ł a d :  jed e n  
a d m ira ł  (ks iążę  F r y d e r y k  h o len d e rsk i ) ,  t r z e c h  w ic e a d m ira łó w ,  cz te rech  k o n t r ­
a d m i r a łó w ,  m ię d z y  k tó re m i  k s iążę  H e n r y k  h o l ł e n d e r s k i , 2 3  k a p i t a n ó w ,  3 2  
p o r u c z n i k ó w - k a p i t a n ó w ,  1 0 5  p o r u c z n ik ó w  1 .  k las sy ,  1 8 4  p o r u c z n ik ó w  2 .  
k la s sy ,  l  m a s z y n is ta  1 .  k la s sy  do  p a r o s t a t k ó w  w  ra n d z e  o f ice ra ,  5 0  c h o ­
r ą ż y c h  1 k lassy ,  8  o f icerów  z d r o w ia  1 k la s sy ,  3 6 .  k las sy  2 .  i 3 7 .  k las sy  3 .

W ł o c h y .
T u r y n ,  8 .  L u te g o .  — W e d ł u g  te legraficznej  w ia d o m o śc i  zam ieszczo­

ne j  w  “  M o n i te u r  p a r is ien  • : K r ó l  s a r d y ń s k i  p r z y r z e k ł  w  p ro k lam ac y i  
z  dn ia  dz is ie jszego  n a d a ć  k o n s t y t u c y ą  s w o j e m u  l u d o w i  na  w z ó r  

k o n s t y t u c y i  f ran cu sk ie j .
O k o n s t y t u c y ą  h ra b ia  S a n ta  R o sa  u c z y n i ł  w n io se k  na rad z ie  m u n ic y p a l ­

ne j  d n ia  6 .  b. tn. R ada  w n io se k  p r z y je ję ł a .  D n ia  7 .  o d b y ło  s ię  u a d z w y -  
cza jne  po s ied zen ie  r a d y  m in i s t ró w .  N a z a ju t r z  k ró l  o św ia d c z y ł  p rz e z  o d e ­
z w ę ,  że  n a d a  k o n s t y t u c y ą  na  zasadz ie  k a r ty  k o n s ty tu c y jn e j  f ran c u z k ie j .

D z ienn ik  s p o r ó w  c h w a l i  K a  r o  1 a A l b  e r l a , że s t a n ą ł  na czele  sw o je g o  
l u d u  i n ie  o p ie ra ł  s ię  ż ą d a n io m ,  k tó re  po  w y b u c h u  r e w o lu c y j  w  N e ap o lu  i 
S y c y l i i  s t a ły  s ię  kon ieczn em i.  S k o r o  w ia d o m o ś ć  u p o w s z e c h n i ła  s i ę ,  że  rada  
g m in y  tu r y ń s k i e j  p o d ać  zam ie rza  w n io se k  o k o n s t y t u c y ą ,  k ró l  p o w o ła ł  
s w o ic h  s y n ó w  do  siebie i d łu g o  z nimi się  n a rad z a ł .  N a z a ju t r z  z w o ła ł  rad ę  
m in i s t r ó w  na n a d z w y c z a jn e  p o s i e d z e n ie , na  k tó rem  u r a d z o n o  n ad an ie  k o n ­
s ty tu c y i .  W ' czasie tego  p o s ie d z e n ia ,  k tó r e  p rz ez  c a ły  dz ień  t r w a ł o ,  o t a ­
cza ł  lu d  pa łac  k ró le w sk i ,  d o k ą d  też  p r z y b y ł a  d e p u ta c y a  r a d y  g m in n e j .  P o -  
p r z y le p ia u o  na w s z y s tk ic h  ro g a c h  ulie  u w ia d o m ie n ie ,  że w ie lk i  k s ią żę  t o ­
sk a ń sk i  także  p r z y r z e k ł  nadać  k o n s t y t u c y ą .  W ia d o m o ś ć  te a toli  j e s t  p r z e d ­
w c z e s n ą ,  ale  sp o d z ie w a ć  się  n a le ż y ,  że i ten p a n u ją c y  p ó jd z ie  za p r z y k ł a ­
d em  N e a p o lu  i S a r d y n i i .

R z y m ,  d. 5 .  L u te g o .  — Dzienn ik  C o n t e m p o r a n e o  d o n o s i  w  s w o ­
im  d z is ie j sz y m  n u m e r z e ,  że  s ta tek  p a r o w y  p r z y w i ó z ł  na d n iu  4 .  L u te g o  
•do C iv itavecch ia  n a s t ę p u ją c ą  w ia d o m o ś ć :  » P a le rm ian ie  nap isa l i  do  k ró la  p o ­
d a n ie  o u s tą p ie n ie  l u d o w i  i p o d an ie  r ę k o j m i , ze n ieb ęd z ie  z aw ie d z io n y m .  
K r ó l  w y s ła ł  d e p u ta c y ą  do  P a l e r m o ,  k tó ra  ma na w s z y s tk o  p r z y s ta ć  i f o r te ­
cę  ma oddać  P a le rm ia n o m .  S ł y c h a ć ,  że k o n s t y t u c y ą  będzie  r o z p rz e s t r z e ­
n io n a  w  d u c h u  l ib e ra ln y m .  W  d o m u  n e ap o l i ta ń sk ieg o  m in i s t r a  p o l icy i  D e l -  
c a r e t t o ,  z n a lez io n o  w ie le  p i e n ię d z y  i b r o n i ,  co b y ło  w s z y s tk o  p r z e z n a c z o ­
n y m  dla lazza ro n icb .  R z ą d  kaza ł  na  w s z y s tk o  p o ło ż y ć  a r e s z t ,  a p ien iądze  
p o m ię d z y  u b o g ich  p odz ie l ić .*  T a k ie  są  p o g ło sk i  w N e a p o l u ,  ale p y ta n ie  
w ie lk ie  z a c h o d z i , czy  laz za ro n i  mieli b y ć  p rz ez  p o l ic y ą  u ż y c i , c zy  i t e raz  
j e s t  n a w e t  t a k a  w ie lk a  o b a w a  z ich s t r o n y .  Z w y c z a j n y  to sp o s ó b  p u sz c z a ­
n ia  p o s t r a c h ó w  — m o że  dla t e g o ,  a b y  s t r o n n ic tw o  l ib e ra ln e  n ied o m ag a ło  
s ię  z b y t  w ie lk ich  sw o b ó d  k o n s t y t u c y j n y c h , lecz t r z y m a ło  ściślej z rządem .

U ro c z y s to ś ć  l u d o w a ,  u d a ła  się  p r z e d w c z o r a j  w y b o r n ie .  S p r z y j a ł o  jej 
b a r d z o  p ięk n e  p o w ie t r z e .  Na p L c u  z w a n y m  P ia zz a  del P o p o l o ,  śp ie w a n o  
n o w y  h y m n  na n o w ą  m e lo d ią ,  k tó ra  s ię  n iezm ie rn ie  p o d o b a ła .  T e x t  w p r a ­
w d z ie  p ro z a ic z n y ,  ale n iezm ie rn ie  w o j e n n y .  D o  p o c h o d u  na leża ło  m n ó ­
s t w o  c z ło n k ó w  g w a r d y i  o b y w a te l s k i e j ,  k t ó r z y  za p a p ie z k ą  k o k a r d ę  p o z a ty ­
k a li  sob ie  t r ó j k o l o r o w e  p i o r ą .  S z a r f y  z fa rbam i n a r o d o w e r a i  w ło sk ie -  
m i  i t r ó jk o l o r o w e  k o k a r d y ,  b a rd z o  b y ło  w id a ć  u lu d u .  R o z m a w i a n o  z  p o ­

c z ą t k u ,  że p o c h ó d  s k ie ru je  k u  K w i r y n a ł o w i ,  ale z d a je  s i ę ,  iż t ą  r a z ą  p r o ­
sił  p a p ie ż ,  a b y  g o  u w o ln ić  od tego z aszczy tu .  Z im n e  p o w ie t r z e  t łu m a c z y ­
ło go  d o s ta te c z n ie ,  lu b o ć  p o w ó d  b y ł  z a p e w n e  w a ż n ie js z y .  P o m ię d z y  ch o ­
rą g w ia m i  oznacza ła  się  j e d n a  w ie lk o ś c i ą ,  z n a p is em  a lta  I ta l ia  ( w y s o k ie  
W ł o c h y ) .  P o c h ó d  u d a ł  s ię  na  K a p i to l ,  gdz ie  na  p lac u  g r a ła  m u z y k a  i da ­
w a n o  o k rz y k i .  Z e  o k r z y k iw a n o  w i w a t y  i na  cześć w o j n y ,  to  n i e p o w in n o  
n ik o g o  m a r t w i ć ,  z w ła s z c z a ,  że to  j e s t  w s tę p  do ig raszek  k a r n a w a ł o w y c h .  
P o s ą g  M ark a  A u re l iu s z a  d o s t a ł  p r z y  tej  u ro c zy s to śc i  c h o r ą g i e w  w  r ę k ę ,  
k tó r a  p o m ię d z y  fa rbam i pap iezk iem i m ia ła  i f a r b y  ogólne  w łosk ie .  W  cza ­
sie najścia  R z y m u  p rz e z  F r a n c u z ó w ,  M a r e k  A u re l iu s z  m u s ia ł  t r z y m a ć  c h o ­
r ą g ie w  t r ó jk o l o r o w ą .  W  tea t rz e  V a l le ,  p o k a za ła  się  i d e m o n s tra cy a .  D o  
n a ru sz e n ia  sp o k o jn o śc i  n igdzie  n i e p r z y s z ło ,  a  n a w e t  n ik t  s ię  k u  t e m u  n ie -  
zab iera ł .

Dnia  3 g o  z ra n a  ( j a k  d o n ie s io n o ) ,  lo r d  M in to  w  s k u te k  o t r z y m a n y c h  
d e p eszy  w y je c h a ł  d o  N e a p o lu .  Z d a je  s i ę ,  że  p o w i t a ł y  j a k i e j  t r u d n o ś c i  co 
do  n a d an ia  k o n s t y t u c y i ,  a p e w n i e ,  że S y c y l ia n ie  d o m a g a ją  s ię  tak ic h  r z e ­
c zy ,  k tó r y c h  t r u d n o  d o z w a la ć  i A n g l icy  m a ją  s p ó r  p o lu b o w n ie  ro z s t r z y g a ć .  
N ieuiasz  w ą t p l i w o ś c i ,  że  w y ja z d  lo rd a  m u s ia ł  mieć b a rd z o  w a ż n e  p r z y c z y ­
n y  i s t a n o w i  on  n ie jak i  d o w ó d ,  że k ied y  się  o rg a n iz u je  na  n o w o  j e d n o  p a ń ­
s t w o ,  to d r u g ie  c y w i l i z o w a n e ,  m a ją  p r z y  tem w ie lk i  in te res .

N e a p o l ,  d. 2 .  L u te g o .  — K ró le w s k ie  s ta tk i  p a r o w e  w c z o r a j  i dz is ia j  
p r z y w o ż ą  c iągle  w o j s k a  ze  S y c y l i i  i w y s a d z a j ą  na  ląd .  Co za o k r o p n a  
z m ia n a  w  p rz e c ią g u  d w ó c h  t y g o d n i !  D ra g o n i  p r a w i e  ca łk iem  zniesieni .  
Z r z u c a n ie  n a  n ich  s to łó w ,  k r z e s e ł ,  tab l ic  m a r m u r o w y c h ,  f o r t e p i a n ó w  i i n ­
n y c h  rz ec zy  z o k i e n ,  z rzą d z i ło  im w ie lk ą  s z k o d ę ,  ale  p o l e w a n o  ich  tak ż e  
u k r o p e m  i w r z ą c ą  o l iw ą .  P u łk i  s t rze leck ie  i g w a r d y i  s ą  tak ż e  w  t r u d n e m  
p o ło że n iu .  K o n ie  d r a g o ń s k ie ,  dla n ie d o s ta tk u  ż y w n o ś c i  p r a w ie  w s z y s tk ie  
w y z d y c h a ł y .  P a le rm o  i c a łą  S y c y l i ą  t r z e b a  u w a ż a ć  j a k o  k ra je  j u ż  o d p a ­
dłe  od  k ró la .  S y c y l ia n i e  u t r z y m u j ą ,  że w e d łu g  j ed n e g o  a r t y k u ł u  sw o je j  
k o n s t y t u c y i ,  m a ją  p r a w o  og łos ić  t r o n  za  w a k u j ą c y  i u c z y n ią  z tego  u ż y ­
tek .  W i e ś ć  j a k a ś  n o w a  i m y s t ic z n a  p r a w i  coś o jak ie j  o sob ie ,  k t ó r a  p o d c za s  
r e w o lu c y i  n ik o m u  się  n i e p o k a z a l a ,  a j e d n a k ż e  w s z y s tk ie m  w  P a le rm ie  k i e r o ­
wała .  P a le rm o  j a k  w ia d o m o ,  j e s t  p o d z ie lo n e  na k o m ita ty  p o d  sw e m i  n acze l­
n ikam i,  i t y lk o  z j e d n y m  nacze ln ik iem  ta ta jem n icza  osoba  ma stać  w  s to s u n -  

.kach.  M ó w ią ,  ze  to  ma b y ć  k s iąze  K a p u i ,  d r u d z y ,  że  j e n e r a ł  P e p e ,  inn i ,  
że D u ra n te  i t. d. M ozę  b y ć ,  ze  cała ta  h i s to r y a  j e s t  ty lk o  b a jeczką .  C a -  
stc lla raare  j e szcze  s ię  n i e p o d d a ł o ,  ja k  tu  w ieść  k r ą ż y ła .  K r ó l  chce p o d o b n o ,  
a b y  z w y ją tk i e m  M e s s y n y ,  n i e u t r z y m y w a n o  k o m rau n ik ac y i  ze żad n e m  in n e m  
m ias tem  sy c y l i j sk im .  M a jo  m iał b y ć  b a rd z o  n ie ła sk a w ic  od  k r ó l a  p r z y j ę ty m .  
W o j s k a  p r z y  o d p ł y w a n iu  d o p u ś c i ły  s ię  n a d u ż y ć ;  p o o t w i e r a ły  w ię z ien ia  
i n a jn i e g o d z iw s z y c h  z b r o d n ia r z y  p o d u sz c z a ły  p rz e c iw  P a le rm ian o m .  M ia ło  
się  to  s t a ć  p o w o d e m  n o w e g o  w ie lk iego  zam ięszan ia .  B o m b a r d o w a n ie  M e s s y ­
n y ,  p o tw ie r d z a  się  c a ł k i e m ; s ły c h a ć  j u ż  o u s z k o d z e n iu  b a rd z o  w ie lu  z n a ­
c z n y c h  d o m ó w .  A n g l ia  z ab ie ra  się n ib y  do  r u c h u  i m a z am ia r  sk o n c e n t r o ­
w a ć  f lo tę ,  — a b y  t e r a z ,  k ied y  p rz e m in ę ło  p o d e jr z e n ia  w zg lęd em  s p r z y ja n i a  
A n g l ik ó w  w y b u c h o w i  sy c y l i j sk ie m u ,  u ż y ć  s i ły  m o rsk ie j  d a  p o je d n a n ia  s t r o n  
w  s p o r z e  z o s ta jąc y c h .  K a ż d e m u  w i a d o m o ,  że  w p ł y w  A n g l i i  n a  S y c y l i ą  
b a rd z o  z n a c z n y ,  że  A n g l ia  n ie ra z  j u ż  r o z rz u c a ła  pieniądze, po  S y c y l i i ,  i że  
t e r a z  lepie j  jeszcze  j a k  k ie d y k o lw ie k ,  po traf i  p r z y ło ż y ć  kam ień  na  w a g ę  s t o ­
s u n k ó w  sy c y l i j sk ic h .  S y c y l ia n i e  z w y c i ę s t w o  sw o je  n ad  N e a p o l i t a m i ,  u w a ­
ż a ją  za  d r u g ie  n i e s z p o r y  sy c y l i j sk ie .  S t r a t a  n a j l e p sz y c h  w /) jsk  ń e ap o l i -  
U ń s k ic h  m u sia ła  s p r a w ić  w ie lk ie  w r a ż e n ie  na  F e r d y n a n d a  II. N u n c ia n te  
i D e s a u g e t  są  ra n n i .

T  u r c y  a.
K o n s t a n t y n o p o l  dn .  1 9 .  S ty c zn ia .  — M a m y  t u  c iągle  m o k re  i  w i l ­

g o tn e  p o w i e t r z e .  T y l k o  oneg d a j  u t r z y m a ł  s ię  p rz ez  c a ły  dz ień  bez r o z to ­
p ien ia  śn ie g  s p a d ły  p o p rz e d n ie j  n o c y ,  a n a w e t  o kna  p o k r y ł y  s ię  c ienkierai 
k w ia ta m i ,  ałe  dz iś  z n o w u  z ie loność  t r a w y  w szę d z ie  w y s tę p u j e .

Z as ze d ł  tu  sz c ze g ó ln y  w y p a d e k  p o m ię d z y  p a n em  W o o d ,  A d ju n k te ra  
p o se l s tw a  ang ie lsk iego  i o rszak iem  p o g r z e b o w y m .  W o o d  j a d ą c  koDno s p o ­
tk a ł  p o g rz e b  c h r z e ś c i j a ń s k i ,  na  k tó re g o  czele n ies io n o  k r z y ż ,  a  za n im  p o ­
s t ę p o w a l i  ś p ie w a c y  ze  św iecam i i księża  w  o rn a ta ch .  W ą z k o ś ć  u l ic y  n ie  
d o z w o i i ła  p a n u  W o o d  o m in ą ć  tej p ro cessy i .  L e k k o m y ś ln i e  w ię c  w p a d a  na  
o r s z a k ,  a g d y  m u  się o p a r t o ,  a n a w e t  k o n ia  za  cu g le  w s t r z y m a n o ,  sz p ic ­
r u t ą  zaczą ł  bić t y c h ,  co go  w s t r z y m y w a l i .  W  m g n ie n iu  o k a  śc iąg n ię to  go  
z k o n ia  i p o d o b n ą ż  m o n e tą  zap łac o n o .  P o czera  W o o d  p o sp ie sz y ł  do  p a ła cu  
a n g ie l s k ie g o ,  sp r o w a d z i ł  k a w a s s ó w  p ose lsk ich  ( ż a n d a tm ó w )  i t y c h ,  k t ó r z y  
go  b i l i ,  a r e sz to w a ć  kaza ł.  J a k i e  ten  w y p a d e k  p o c ią g n ie  za  so b ą  sk u tk i ,  
n ie  w ia d o m o .  T o  t y lk o  d o d a ć  n a le ży ,  że  d łu g a  ulica P e r a ,  k t ó r ą  o r s z a k  
p o s t ę p o w a ł ,  co 2 0  k r o k ó w  p rz e rż n ię ta  j e s t  bocznem i u l iczkam i,  a  w ię c  p a n  
W o o d  m ó g ł  na  j e d n e j  z n ich  z e t rzy ro ać  s ię  aż do  p rz e j ś c ia  pogrzebu. Z r e ­
s z t ą  d z iw a c tw a  p a n a  W o o d  z n a n e  są  p o w szeh n ie .

D n ia  1 6 .  b. m. p r z y b y ł  t u  nareszc ie  o c z e k iw a n y  o d  k i lk u  ty g o d n i  n a d ­
z w y c z a j n y  p o se ł  pap iezk i  ś ró d  g ro m u  d z ia ł  z o k r ę t u  » T r i p o l i » ,  na  który 
b a te r y e  T o f a u y  o d p o w ie d z ia ły .  T ł u m y  l u d u  t o w a r z y s z y ł y  m u  d o  h o t e lu  
E u r o p y .  N a z a ju t r z  o d w id z i ło  legata  c ia ło  d y p lo m a ty c z n e ,  a  w  im ie n iu  
s u ł t a n a  p o w i t a ł  g o  szam be lan  su l t a ń s k i  p i e r w s z y  t ło m acz  d y w a n u .  D ziś  
M o n s ig n o r e  F e r r i e r i  o d w ie d z i  w .  W e z y r a  i m in is t ra  s p r a w  z a g ra n ic z n y ch .  
Ś w i t a  p o s ła  p a p ie sk ieg o  sk ła d a  się  z  5  o sób .  C h o le ra  u s ta je .
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Hudson główny dyrektor kolei żelaznych w wielkiej Brytanii.
(Dalszy ciąg.)

W  trzy lata po uzyskaniu pomienioncgo sp a d k u , Hudson został prze­
wodzeń tego stronictwa w J o r k u ,  choć nikt dobrze nie wiedział jak i dla 
czego; w tej jak  i w innych okolicznościach dalszego zaw odu , Hudson wbił 
sobie w głowę, że tego celu dojdzie, a wola jego żadnego prawie nie spo­
tykała oporu. — Krótko wszakże wywierając ten w pływ polityczny, tyle 
usług oddał i zyskał sobie tyle potężnych ty tu łów  do wdzięczności swego 
stronnictwa, że inu ani nie myślano tego prawa zaprzeczać, przypuszczając 
żeby ulegało zaprzeczeniu. Jak Napoleon i Hudson zwycięstwami tron swój 
utrwalił. Najlepszym dowodem jego zasług i wdzięczności tych co z nich 
korzysta li ,  jest to ,  źe niedługo potem (w  Styczniu 1 8 3 6 .  r.) został wy­
brany aldermanein J o r k u ,  a w Listopadzie 1 8 4 7 .  r., lordem majorem tego 
miasta; następnie drugi i trzeci raz tę godność otrzymał na wyborach. 
Zostawszy tak na widowni prowineyonainego miasta najważniejszą figurą, 
ze już  nie mówimy całej okolicy, niedziw, że później,  przeniesiony na 
wznioślejszą scenę izby niższćj, ożywionym był takąż samą ambicyą i po­
trafił narzucić się na dorajzeę niby przywódzcom opozycyi protekeyoni- 
stoskićj.

Ale wróćmy do przemysłowego życiorysu Hudsona. W  1 8 3 3 .  roku 
założył on bank jo rsk i ,  którego długo był dyrektorem; odmienny od tylu 
innych przedsiębierstw tego ro d za ju , bank ten nie zrujnował akcyonaryu- 
s z ó w ,  lecz owszem, — oparł się wszystkim wstrząśnieniom które kredyt 
jego zachwiać mogły i stał się jak  to nazyw ają ,  d o b r y m  i n t e r e s e m .  Za­
chęcony powodzeniem pierwszego przedsięwzięcia, Hudson w inną rzucił 
się spekulacyę, rozleglejszą ale też i haźardowniejszą, a która stała się zró 
dłem jego ogromnego majątku. W e wszystkich spekulacyach publicznych 
Hudsona to na uwagę zasługuje że napełniając jego kieszenie, mniej wię­
cej użytecznemi także były miastu J o rk ,  któremu sam tyle był winien. On 
to  naprzykład pierwszy podał myśl do kolei J o r k  a n d  N o r t h  M i d l a n d  
r a i l - w a y .  Rzucił się w tę sprawę z zwykłą sobie silą; mnóstwo żaku 
pił  akcyi,  i mianowany został prezesem rady zarządzającej. Tam , jak we 
wszystkich innych kolejach swojego zaw odu, nabył rychło ogromnego 
w p ły w u ,  robił co mu się podobało, a Hudson tego tylko pragnie żeby 
wszystko szło dobrze. Akcye bardzo spadły niżej a l  p a r i :  on zaś nietyl- 
ko nie dał owładnąć się ogólnemu postrachowi, ale wykupował wszyst­
kie akcye jakie do sprzedaży były, a powodzenie śmiałość jego uwieńczy- 
czyło; gdyż zmiana kursu  później akcyom tym nadała wartość ogromną. 
Dodać należy, że zimDa krew i stałość jakie Hudson w tej okoliczności 
okazał, by ły  wprost przeciwne uczuciu całej niemal massy akcyonaryuszów 
a nawet i dyrektorów. Ale zawsze tak się dzieje: człowiek energiczny nie- 
tylko patrzy na bieg rzeczy, ale chce i wolą swoją dochodzić do tryumfu.

Szczęśliwe obroty kolei Jork  and North Midland zyskały Hudsonowi 
prezesostwo inuych kompanii, i w ywołały przyjęcie jego planów co do za- 
prowadzeuia tego systematu jednakowej exploatacyi i połączenia służby ró­
żnych kompanii, zaprawdę dla publiczności niedogodnego, ale nader zysko­
wnego dla właścicieli dróg żelaznych. Jakby w najsłynniejszych powodze­
niach, jakiś urok obsłonił Hudsona. Zwycięzca w pierwszej bitwie, staje 
do drugiej z większą śmiałością i widokami korzystniejszemi; ta sama przy­
czyna co zdwaja męztwo jego żołnierzy, ciska trwogę w obóz nieprzyjaciel­
ski. Taki prawie był wypadek z Hudsonem. Rozmaite kompanie dróg 
żelaznych ubiegały się o to żeby został ich dyrek torem , a publiczność ufa­
ła w jego środki. —  Samo napomknięcie że »Hudson obejmie tę lub ową 
linię* wystarczało do nadania natychmiast niezmiernego popędu akcyom.

Dzięki tej szczególnej ufności jaką umiał obudzić/ jako też i trybowi jego 
zarządu, wstąpienie »króla kolei żelażnych« — iak  go bowiem przezwano, 
— było niezawodną rękojmią powodzenia. Kiedy imie jego ,  umieszczone 
na czele rady zarządu której linii, miliony z rąk do rąk przerzuciło, i w tym ­
że stosunku pomnażało wartość własności,  którą brać raczył pod swoją 
opiekę, nie dziw że sain Hudson niezmierne zebrał zyski. Każda epoka ma 
właściwy sobie rodzaj spekulacyi; miliony zarabiają się i tracą,  to na ren­
tach, to na kopalniach, to na dostawach różnych. Wiek obecny, jest głó­
wnie wiekiem żelaznych kolei; a ze wszystkich co tę gorączkę narodową 
exploatowali, Hudson był najszczęśliwszym; sam ogromny zbijając mają­
tek i około siebie umiał mnożyć dostatki, tak jak dąb ścielący ziemię żołę 
dzią. — Przytaczają osobliwe i ciekawe przykłady dyktatorskiego tonu, j a ­
kim traktował kompanie, które przychodziły błagać go o współudział i jak 
niesłychanie zaroztimiałemi były jego pretensye. W e  wszystkich układach 
wynikających z objawu jego najwyższej woli,  dla siebie zawsze lwią część 
zachowywał; dobrze też było być przy nim, kiedy okruchy spadały z jego 
stołu królewskiego; podobno nigdy o przyjaciołach nie zapominał. Ileż to 
akcyi dających łub dawać mających premia1, rozdzielonych zostało między 
nich al pari,  pod tym warunkiem jedyn ie ,  aby głos za nim dali,  w razie 
potrzeby, na ogólnćm zebraniu! Ton jaki przybierał ten zbawca ginących 
kompanii, względem akcyonaryuszów, których kłopoty miały stać się pod­
stawą nowych kombinacyi i zamienić się w nowe źródło bogactw, przecho­
dził często w konieczną pychę i zarozumiałość —  jakby parodya starego 
przysłowia dla dzieci: — "Otwórzcie gęby zamknąwszy oczy, a zobaczycie 
co wam Róg daje!« Biada nieszczęśliwym co się opierali i sami działać 
chcieli. Bez miłosierdzia opuszczeni, ulegali losowi swojemu. Lecz gdy 
Hudsonowi dozwolono działać po sw ojemu, i zupełnie się zdano na jego 
zręczność i kierunek, — za tę uległość zyskiwano nagrodę nietylko w wdzię­
cznym uśmiechu dostojnego władzcy, ale i dotykaluiejsze korzyści. Massa 
w pływ u i klienteli, którą przez to rozrządzał prawdziwie jest niesłychaną. 
Gdy kto szedł do n iego—a lepiej byłoby wejść z próźnemi rękami do klatki 
lwa kiedy zgłodniały, niżeli stawać przed Hudsonem bez powodu dostate­
cznie wizytę usprawiedliwiającego,—zastawał go zawsze pośród ławiny pa­
pierów, sprawozdań, raportów, listów, otoczonego adjunktami, pisarzami, 
dającego posłuchania dcputacyom, członkom parlamentu, inżinierom. 
Udawał że ogromnie czasu oszczędza. Interes swój musiałeś mieć gotowy, 
wyrobiony, idąc do niego. Słuchał cię, nie zawsze grzecznie, ale mru­
cząc i okazując s niecierpliwienie, odpowiadał kilku jedno zgłoskami potem 
odwracał się i czem innem zajmował. Hudson to drugi Abernethy w spo­
sobie pozbywania się ludzi, co mu chodzą przedstawiać reklainacye, skargi, 
myśli lub wynalazki swoje. Doświadczenie i pewny rzut oka mając, nie­
nawidzi szczegółów; przecina od razu wykład uajaśniejszy, najlogiczniejsze 
dowodzenie jednem »tak« albo »nie» albo też *to nic nie warto* a skoro 
raz ta stanowcza odpowiedź wyjdzie z ust jego dostojnych, należy umykać 
czem prędzej.

Razu jednego jakiś pan przybywa do Hudsona z rekomendacyjnym lis­
tem od dawnego przyjaciela; był autorem ważnego wynalazku, ale który 
nieszczęściem został juz  osądzonym i skazanym przez samowładcę kolei że­
laznych. Jednakże list starego przyjaciela dobrem był poleceniem. Zrazu 
dumnie dość p rzy ję ty ,  nasz suplikant z radością ujrzał niebawem rozpromie­
niające się okrągłe lica wszechwładcy, ij jaśniejące łaskawym uśmiechem; 
nawet raczył się poruszyć na kształt lekkiego uader pokłonu. Odwiedzający 
zaczyna przemowę; lecz zaledwie wspomniał swój wynalazek , kiedy przer­
wał nag le :— »A! już  wiem o co idzie. To nic nie warto. (dal. c. n.)

W a l n e  zebran ie  tow arzystw a s traży  ognio­
w ej  odbędzie  się w  poniedzia łek dnia ‘21. b. m., 
o  godzinie 6tej w ieczorem , w sali na Ratuszu.

P o z n a ń ,  dnia 7. Lutego 1848.
D y r e k c y a  s t r a ż y  o g n i o w e j .

L  O T  E R J  A.
Ciągnienie Ilgiej kłassy 97inej lo leryi zacznie 

się dnia 29. m. b. P od  przepadkiem  praw a p o ­
w in n y  bydź  b ile ty  do  tej kiaSsy aż do dnia 25. 
in. b. o d n o w io n e ,  w przeciw nym  bowiem razie 
bile ty  te rozprzedane  zostaną komu innemu P o ­
czy tu ję  sobie za obow iązek zwrócić ua to  uwagę 
S z a n o w n y c h  osób  grających u mnie w loteryą, 
a lbow iem  p rz y  niezmiernym popycie o Josy, a 
m ałym  ich zasob ie ,  muszę je chcąc nie chcąc 
p rze d aw ać  innym , g d y  po nie ten, komu należy, 
l i ieprzycbodzi.  F  r. B i e l e f e l d .

D om  m urow any  z m ałym  dotnkiem i p r z y le ­
g łym  ogrodem  o w o c o w y m ,  jako leź z wielkim 
og rodem  ja rzynym ,s ta jenko  i kom oram i za k ró ­
lew sk im  magazynem pod  Nr. 127. od  1. K w ie ­
tn ia  1848. jes t  do  wynajęcia.

E J i a s z e w i c z .

U czeń  z P ro w iu c y i  znajdzie pomieszczenie 
w  cukierni mojej.  N. P i o t r o w s k i .

Świeże duże zające sprzedaje  po  16 sgr.
S t i l l e r .

B i e l e n i e  p ł ó c i e n  i p r z ę d z y .
Na bielnik mój na darni w hzląsku przy jm uję  

od dnia dzisiejszego rozmaite m aterye  do b ie­
len ia ,  naznaczając za najdoskonalsze  bielenie 
um ia rkow ane  bardzo  ceny.

S. K a n t o r o w i c z  
handlcrz  p lóc ień ,  w rynku  Nr. 65.

K toby  sobie życzy ł umieścić sw ych  synów  
pod  dob rym  d ozo rem  ua s tancy ją ,  niech się 
zgłosi do  k s i ę g a r n i  K.  R e y z n e r a  na ulicy 
G a rb a ry  w Poznaniu .

Z u pełna w yprzedaż  dla zmiany  handlu 
'  r a m  2 5  (j n i ż e j  z a k u p u a JJJJJ
w H a n d l u  T o w a r ó w  M o d n y c ł ^ \ o m a n a  
_______  K u ł z n e r a  w B a z a r z e .

P ew ien  dom  za jezdny  życzy sobie  gospodyni 
czynnej w w ieku  dojzrzalym . G d z ie ?  dowie- 
dzieć się można w  E xpedycy i  gazet.

Polecenia godne  s m a r o w i d ł o  do p ow ozów  
sp rzedaje  w najum iarkowańszej cenie 
Skład świec i m ydła  p rz v  u licy  W ro c ła w sk ie j  

vr. in - W .  J .  Z u r o m s k i .

A a z w j  l i o ś e ł o t ń n ,

W  niedzielę  dn. ‘20, Lutego 1848. r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 
11. do 17. Lutego.

p rze d  po łudn iem . po p o łu d n iu .
urodź, się umarło ślub
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W  kościele katedralnym . . . . X. Pn. Plnszczewski. _ _ 1 1 4
W  kośc. farifc S. Maryi 3Iagd. . * Mans. Amman. X. Man. Prusinowski. 6 3 5
W  kościele S. W ojc iecha  • • . - Man. P rokop. —  — 1 2
W  kościele Ś. Marcina . • . • • - Dzick, Kamieński. — _ 2 5 4
Frauciszk. (gmina niem.-katol.) . - Pr. Fromliolz. X. Praeb, Grandkc.W  kościele dawn. X X .  Domin. - Pr. Tomaszewski.
'V kośc. S iós tr  miłosierdzia . . filer. Dujina.
W  kośc. ewanicl, S. K rzyża .  . Superintend. Fischer. Pastor Friedrich. 2 2 7 4
XV kośc. ewnniel. S. Piotra . . II. Kons. Dr. Siedler.
V\ kościele garnizonowym . . • Nadknznod. w. Jiicse _ 2 3 I

Dnia 19. Lntego . . • • .............................. Miss. Graf. o godz. 3.
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